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Ś r o d a . M J u t r o ,  S .  H j g i u .  
P o iu t r z e  O s ta tn ia  Kw adra .

dzieże,
z  z a  0

S t

.' p rzez  U k az  do R ządzącego Senatu
* duia 6go z. d i . ra cz y ł  Nnjłaskawipj w nagrodę 
odznaczuiącej s ię  i gorliwej s łu żb y  R a d ry  S tanu  
B orakow skiego, Członka K om isj i  R zą;  Spraw ie ­
d liw ości,  zamienić posiadany przez niego obecnie 
stopień , na stop ień  Rzeczyw is tego  R a d c y  Stanu. 
—-N a  prośbę o powtórne  ułaskawienie  S t" ro :  D a ­
wida Lewkowicza Lew ińskiego, za r8bunki i kra- 

więzienie warowce przez c«łe życie,  
ostrzeniem tej kary pręgierzem i piętnowaniem, 

oraz wyłączeniem na zawsze od współeczeństwa 
wspó -uwięzionych, skazanego, k tó ra  to kara U- 

azein z d. 5 ( 1 7 )  Stycz: 1 Sż;6 r.  do la t  2 0 tu  wię- 
z i nia w a ro » n  go  skróconą  mu i u i  zos ta ła ,  z za- 
C 1,!W,,n>em obostrzen ia  p rz rz  wystawienie  go pod 
pręgierzem; N . P A N  po s tan o w ił  zamienić, pozo- 

inee mu do wycierpienia  więzienie warowne 
oa zamknięcie w D om u K ary  i P o p ra w y .  —  
^ a p i s  przez niegdy K a t  rzy: K otow ską  r s .  64  k. 
04  na fundusz  wieczny dla kUsztnruXX./>omz>z(A:a- 
” 0141 W L ublin ie  uczyniony, Rada  Adm: zatwierdziła .

D yrek to r In s ty tu tu  G ospodarstw a W ie jsk ie ­
go I L eśnictw a w M a r y  m ancie, zawiadomią ni- 
mejszem, i i  termin do składania  o p ła t  za u t r z y ­
manie Uczniów In s ty tu tu  przez pó łrocze  2g ie  r o ­
ku szkolnego 1 8 4 3 /4  kończy się  z dniem 20  
fctycz: (1 L u te g o )  r. b  ; wzywa prze to  osoby in ­
teresowane, aby * uiszczeniem przypadaiącycb z 
tego ty t u łu  od nich należności pośp ieszy li ,  w prze-

11 /Z UJ i g, yy, • . . .
m r a z ie ,  pociągnięci zostaną nie- 
“ iszczenia się  d rogą  Ad ministra- 

nle do z łożonych deklaracji.  K__ 
sa In s ty tu tu  przyjmuic  o p ła tę  codziennie wyiąwsz' 
św ią t  od godz: l s t e j  do 6tej  po po łudn iu .  " R a d c l  
K nleg :  M . O czapowski. Sekret:  Inst:  G natow ski.
—  W  r  z. b y łe  w W a rsz:  T ra k t j e rń  32 ,  Cukierń 24 ,  
R es tau ra :  9 ,  Hotelów 14, D om ów  zaiez: 32 ,  B i la r .  
dów 9 2 ,  Kawiarń  144,  Szynków piwa i wódek 9 3 8 .
—  (A. n )  P rzy jechaw szy  w tych dniach z P ro w in -  
rf i ,  chciałem korzystać  z pięknej pogody i udałem 
się N ow ym  Światem ku ulicy M o k o to w sk ie j ,  do ­
szed łszy  do końca miejsca tego, spos trzegam  w sa-

ci wnjm Low iem 
zwłoeznie  d o  

c e j o ą ,  stoso
a s -

y

mą porę ,  będąc bardzo  s trudzony ,  zDak z napi- 
sem : O gród W ie jsk i. Z d ję ty  ciekawością, a b a r­
dziej chęcią wytchnienia i posilenia się, wchodzę 
do tego zak ładu  i każę sobie d a ć  szklankę P o d c z u .  

M ocno  zdziwiony rzadką  dobrocią  tego napoiu ,  a 
leszcze więcej p rzewybornym  smakiem ananaso -  
wy m , pytam  się Gospodarza  czy czasem nie om y 
l i ł  się . i iaka Cena? O trzym uię  za odpowiedź, że 
to  ies t  Poncz  iaki zwykle  wszystkim  Gościom da- 
ie i że należy się z ło ty .  T a  taniość i d obroć  
tego  trunku ,  zniewala mnie polecić go ,  w szys tk im  
Amatorom dobrego  i smacznego P o d c z u .  K a ro l. 
—  Kto kiedy s ły s z a ł  m łodocianego s łow ika  zasy­
łającego pierwsze swoie tony  w wonne wiosenne 
pow ie trze ,  k to  kiedy zachw ycił  się tą  harm onją  
n u lo d j i  i zabalsamowanej a tm osfery ,  zdo ła  mieć 
wyobrażenie o w rażen iu ,  i i. kie spraw ia  na s ł u ­
chaczu g ło s  lOeio letniej J a t y  Fletsinger  , ba­
wiącej obecnie w W arszawie.  Obdarzona od na­
tu r y  nadzwyczajnem usposobieniem muzycznem, 
pow tarza  ona najtrudniejsze  kompozycje, bez świa­
domości nu t ,  bez nauki,  iedynie  za natchnieniem 
swego wrodzonego ta le n tu ,  tak  czysto  i pe łno  
Jak d rog i  k le jn o t ,  k tó ry  chociaż n iew yrobiony  
odbiia  promienie ś w ia t ł a ,  a któremu ty lko m’e- 
do - ta ie  sztucznej op raw y ,  aby całyin swoim za­
jaśnia ł  wdziękiem. N ie  ma w tern p rzesady  że­
śmy ią porównali  do młodocianego s ło w ik a ,  bo 
też iak s ło w ik  drobna Je tta  najchętniej w u s t r o ­
n iu  rozwodzi  swoie  tony, a dźwięczniej i czv- 
s<iej nad u tw o ry  sz tuk i  wykonywa sw m e  od u- 
rodzenia słyszane melodje m odlitw hebrajskich , 
k tó re  dziewiczą sw oią  p iersią  ta k  pięknie  odda­
lę, że serce s łuchacza mimowolnie czule się  zku- 
dowanem, a oko napełnia się  ł z ą  na jroskoszniej-  
szego roztkliw'irnia . Niemniej zastanawia w tem 
dziecku poiętnnść a r ry  t rudnego hebra jsk iego  ię. 
zvka; Je tta  Jle tsinger  me ty lk o  s łowa w iśp ie -  
w u ie ,  ale też ie ro zu m ie ,  czule i m tlod ją  s ł u ­
chaczowi objaśnia, tak iż najbieglcjszy znawia te­
go ięzylsa zdumiewać się  musi, iak to  dziecię ł ą ­
czy znaczenie wyrazów ze śpiewem. Je tta  Flet-
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tin g e r  przybyła tu i  W iln a  w towarzystwie sw o­
jego Ojca byłego pomocnika K antora ,  który ró ­
wnież ma wielkie usposobienie muzyczne; szcze- 
góluą łatwość posiada w naśladowaniu śpiewów 
i recytatiw wykonanych przez Artystów, których 
języka nawet nie rozumie. Osobliwa ta para , 
tak modląc się i śpiewaiąc, wędruie z miasta do 
miasta, ofmruiąc swój talent szczupłym ty lko 
gronom, mogącym ią pojmować; imię Je t ty  Flet- 
fin g er  i iej Ojca przebrzmtewa z ich pieśnią, któ­
ra nie zna ieszcze poklasków i pochwał feilleto- 
nistów; tak i ów nieznany i niepoiętyG uzików  prze­
biegał nasze strony, nikt nie zwrócił uwagi na ubo­
giego Izraelitę, aż feiiletoniści zagraniczni ocenili 
iego nieporównany talent, a iego słomiany ins tru ­
ment uwieńczyli laurem i niezapominajką. Młoda 
Je tta  mieszka w domu K ona  (Cohn) na Nalewkach.
—  Prześliczny najnowszy romans Alexandra/Jam af 
pod tyt: A lb in a , inż iest przetłumaczony na polski 
język i z początkiem przyszł: mieś: wyjdzie z druku.
>—  K to  iest prawdziwym Amatorem wyśmienicie 
nrządzooycb P a czkó w , niech zajdzie do Cukier­
ni przeciw Kościoła X X .  Franciszkanów, a prze­
kona się, że pochwała iest zasłużoną, bo prz y 
dwoistej cenie po gr. 5 i 3, nie różnią się zu­
pełną dobrocią. F. B qglew ski, Ob: z Płockiego.
—  N ow e K on tredanse  ułożone na pjauof: i ofia­
rowane na dochód Ins ty tu tu  m oralnie zan iedba ­
n y c h  D zieci, n a  K olendę  r. b., a o których Ku- 
rjerem Warsz: i Gazetą codz: pod d. 3 1). m. by­
ło  doniesionem, wkrótce wyjdą na widok Publ: 
z Cyokogrifji f .  K lukow skirgo . Zezas dla oszczę­
dzenia kosztu druku tyle tylko odbitych będzie e- 
lemplarzy, ile zapisze się Dobroczyńców na listach 
złożonych w Red: Ivurjera W .,  Gazety C .,  wSkła- 
dzie P .  Klukowskiego i w Księgarniach przy ulicy 
Miodowej u P P .  Merzbacha N r 486 i Gliksberga 
N r  483 , którzy również przyięli w tem udział 
dobroczynny zajmowania się ich przedażą. Niepo- 
zostaie przeto, ń k  upraszać uprzejmie Amatorów 
muzyki i dobroczyńców  lu d zk o śc i , aby raczyli 
pośpieszyć z zamówieniem pomieninnych Kontre- 
dansów w rzeczonych Składach, z kąd im zaraz po 
■wyjściu z drąku wydane będą. Cena za 2 arku: zł. 2.
—  W ieczó r ta ń cu ią cy  dać się miany w Resursie 
Kupieckiej w przyszłą So bo tę ,  odwołuie się; a

o następnej zabawie tegnrocmegoKarnawału,Człon­
kowie Resursy później zawiadomieni zostaną. —■ 
JPaoi H a lp e r t  przez 10 miesięcy dla s łabo­
ści zdrowia nieobecna na scenie, ma wkrótce wró­
cić na nią, i swym znakomitym talentem wykonać 
celniejsze wyiątki z Traiedji C yd  tudzież F edra.
•— Kurs wczorajszy : L is ty  zast: nowe, za 100 zł.,  
r. s. od 14 k. 78 do r. s. 14 k. 82 (zł. od 98 gr. 16 
do 98 gr. 24); wartość kuponu kopieiek 2 5/ 6. —  
Wczorajsze w Wielkim Teatrze przedstawienie 
przez Artystów włoskich, L u krec ji B o rd ija , cią­
gle zadowalało Publiczność tak grą iak śpiewem. 
J P .  Cukoni Artysta, pierwszy raz występuiący na 
tutejszej scenie, wykonał rolę przedstawianą dotąd 
przez J P .  T orre , i uzyskał zasłużone pochwały; 
prz\wołanym został po pierwszej Arji, a w ciąga 
Opery z JPanią  R o n sy  i J P .  K aslig tjano  po 3 -  
kroć. Uczniowie naszej Szkoły śaiewu i drama­
tycznej J P P .  M ro ziń sk i i F ilip  mieli powierzo­
ne małe role, a w ich wykonaniu okazali usposo­
bienie. Po  Tańcach przywołana JPanna W e n d t.

Roczników {gospodarstwa kratowego N e r  1 t o m u  
Y l g o  w y s z e d ł  w t y c h  d n i a c h  z d r u k a r n i  St a n :  Strąb- 
fkiego i z a w i e r a  : Rozpraw y , Opisy i Rozbiory,' O  
r o l n i c t w i e  w A n g l j i ,  w y j ą t e k  z d z i e ł a  S u p p l e m e n t  t o  
t h e  E n c y k l o p e d j a  B r i t a n n i c a  p. A. Hr .  Z  O  c u k r o ­
w n i c t w i e  z B u r a k ó w  na  s k a l ę  g o s p o d a r s k ą  w r a z  z o-  
p i s e m  p r o b  i d o ś w i a d c z e ń  w t y m  k i e r u n k u  w  Chrzą­
stowic o d b y t y c h ,  p.  T .  P .  P r ó b y  p r a k t y c z n e  u ł a t w i a ­
j ą c e  w ł o ś c i a n o m  w y s t ę p o w a n i e  z dz i s i e j s ze j  n ę d z y  i 
z a p e w n i a i ą c e  im b y t  s a m o i s t n y ,  p St .  Hr .  K r .  O u -  
t r z y m a n i u  i i r r y g a c j i  ł ą k ,  t ł u m a c z e n i e .  O  u p r a w i e  
ł ą k ,  t ł u m a c z e n i e .  O d p o w i e d ź  na  r e c e n z j ę  p .  jyHty­
czyńskiego w  N r z e  25 i 26  K o r r e s p o o d e n t a  p r z e m y ­
s ł o w e g o  i r o l n i c z e g o  z r .  1843 z a m i e s z c z on ą ,  p o d  n a ­
p i s e m :  B o c z n i k i  G o s p o d a r s t w a  K r a i o w e g o .  Korre- 
spondencje : N i e k t ó r e  u w a g i  d o t y c z ą c e  c h o w u  k o n i  w 
A n g l j i ,  n i e mn i e j  s p r o w a d z a n i u  k on i  a ng i e l s .  do  k r a i u  
n a s z e g o ,  p.  F i l i p a  E b e r h a r d a .  R e s p i r a c j a  l i ści  r o ś l i n ­
n y c h  p K.  G.  C u k i e r  z k u k u r y d z y ,  p. K . G .  K a t a ­
l o g  d z i e ł  p o l s k i c h  d o t y c z ą c y c h  w ł o ś c i a n ,  s t o s u n k ó w  
i c h  z D z i e d z i c a mi ,  i n a wz a i e m,  p. K.  G.  J a k  p o j ­
m o w a ł  Aarozy  mo ż n o ść  p o d n i e s i e n i a  k i a s s y  w ł o -  
ś c j a ń s k i e j  w P o l s ce .  Z y t o  f l a nc owane ,  p.  S t .  Hr .  K r .  
O g ł o s z e n i e  n a g r o d y  R s r .  150  za  na j l e ps z ą  r o z p r a w ę  
o s p o s o b u c h  n a j s k u t e c z n i e j s z y c h  i n a j t a ń s z y c h  p o d n o ­
s z e n i a  w o d y ,  c e l em p o l e w a n i a  ł ą k .  Wiadomości H an­
dlowe: R z u t  o k a  na s t an  h a n d l u  w t t p ł y n i o n y m  k w a r ­
t a l e .  R o c z n i k i  G o s p o d a r s t w a  w y c h o d z ą  k w a r t a l n i e ;  
p r e n u m e r a t a  c a ł o r o c z n a  r .  s . 3  ( z ł -  2 0 )  p r z y j m n i e  s i ę  
w E x p e d y c j i  G ł ó w n e j ,  t o  i e s t  w K s i ę g a r n i  F r .  Spiess
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i Sp: przy u l i c y  S e n a t o r s :  N r o  460 ,  w R e d a k c j i  R o c z n i ­
ków G o s p o d a r :  k r a t o w e g o  p r z y  u l ic y  K ra k o . ' -P r z e d m :  
l i r o  4 42 ,  g d z i e  t a k  z e s z ł o r o c z n y c h  i a k o te ż  z r o k u  b i e ­
ż ą c e g o  n i b y ć  m o ż n a ;  w e  w s z y s t k i c h  K s i ę g a r n i a c h  
w k r a i u  i z a  g r a n i c ą .  Z a ś  w W i l n i e  i K nowie u  
Józ: Z a w a d z k i e g o ,  po  r u b l i  s r :  3,  ro c z n ie .  K a k o n i e c  
na w s z y s t k i c h  U r z ę d a c h  i S t a c j a c h  p o c z t o w y c h .

A n g lja .  —  2 8 go z. m. aresz towano w L o n d y ­
nie I r landczyka,  zapewne obł ąkanego,  k t ó ry  g r o ­
z i ł  zamachem na życie Królowej .  —- P o ż a r  o g r o ­
mny 28 go  z. m. z b u r zy ł  znowu w Liw erpo lu  f a b ry ­
kę  Panów H a n ker  i spół ki ;  szkody iest  na 2 0 0 , 0 0 0  
d u k a t ó w . —  "W kVoolwichu. zaszły walki  między 
ar ty l er zys t ami  a żołnierzami  marynarki .  —  R z ą d  
ang:  ma sobie rośc ić  prawa do  2 0  mil jonów (?)  
m or gów g r a n t u  w T e x a s . —  O konel i iego ws pó l ­
nicy,  ot rzymal i  wezwanie urzędowe,  aby 1 5 g o b .  
m. s tawi l i  się przed Sądem;  O konel z mar twi ł  s i ę  
nie t ak wezwaniem,  iuk przez t o ,  iż właśnie  w 
t ym czasie mia ł  odbywać polowanie.

D anja .—  5ciu z łoczyńców osadzonych w do ­
mu kary  i p opr a r y  w Ladegaarden  wył ama ło  
się 2 7 g o  z. m.,  i wróc i ło  w stanie op i ł ym,  w s k u ­
tek czego spowodowal i  zamięszanie;  wys łano od­
dz ia ł  wojska dla przywrócenia  p orządku ,  a  z ł o ­
czyńców znown osadzono.

F ra n c ja . —  N u nc j us z  P ap iezk i mia ł  po wi n sz o ­
wać Kr ó l owi  w dzień N o w c g o - R o k u ,  w imieniu 
ciała  dyplomatycznego.  —  Mó wi ą  o wielu zmia­
nach wprowadzić  się maiących w mini s te r s ter s twie  
marynarki ,  na przedstawienie X< ia Joinville  ( Z u ę -  
wi l ) ,  przez co nastąpi  znaczna oszczędność i  r egu­
larniejszy tok s łużby.  —  T er az  znowu zapewniaią,  
i e  Królów* K ry s ty n a  wróci  do M a dr y t u .  —  W i e ­
l u  honapar tys t ów zawikłanych w spr awi e  b u lo ń -  
skiej, zostal i  z więzienia przenies ieni  do szpi ta lów 
dla używania kuracj i .  —  Pol ic ja  2 8 g o  z. m. za­
b r a ł a  w P a r y żu  wiele cukierków i c iast  uznanych
z a  n iez dr owe .—  N a  przyszłą  wiosnę p r z y go t ow a ­
no wyprawę we wschodnie  s t rony  A lg icrji;  G u ­
ber na t or  J l n y  i X ż ę  A u m a le  ( Omal )  dowodzić  
bę dą  2ma głównemi korpusami.  Cesa rz  M a ro k a ń ­
sk i  nie udziela więcej pomocy Emi r owi .

N ie m c y . —  P o s e ł  f rancuzki  w Hanowerze  ma 
przenieść  swoie  mieszkanie d o  Brunświku, gdzie
także ies t  akredytowany,

T u rc ja  W  Biledszyk  w baszal iku Brussa

s t racono znowu Chrzcścjanina;  iedni mówią że t o 
b y ł  Grek., k tó rego  z d y b a n o  w haremie t ureckim,  
inni,  że to  b y ł  renegat  grecki ,  k t ó r y  publ icznie  
znowu wr óc i ł  do Chrzcścjal lstw a.

R ozm aitości. —  W r ok u  170 3 okropna  burza 
s r oż ył a  na brzegach A n g lji .  l o  o kr ę t ów l injo-  
wych,  ok rę t  Admirała  R ow ater , mnóstw s t a tk ów 
i domów zburzonych z os t a ł o ,  a ki lka tys ięcy lu­
dzi  u t rac i ł o  życie.  Jeden ty l ko  maj tek R o b  r t  
T a y lo r  ( T e j l n r )  ocalał .  Chcąc  wypadek ten p ó ­
źnej pamięci  przekazać,  T ejlor  zapi sał  fundusz,  
z k tó rego  jco rok odprawianeni  bywa w L o n d yn ie  
Na boże ńs t wo  dziękczynne.  —  Pa s t uc h w górach  
S zk o c ji  mia ł  sukę bardzo zmyślną;  kiedy sam do  
domu nie m óg ł  wracać albo go interes do mia­
s t a  pobl i sk iego wzywał ,  zos t awi a ł  t rzodę  owiec 
pod opieką  suki ,  a ta ie odpr owa dza ła  do  dnmtl  
nawet  o ki lka mil  drogi .  W  zeszłym miesiącu 
oddalając się do  mias t a ,  p ol ec i ł  suce odp ro wa -  
wadzenie owiec.  B y ł o  to o mil ki lka od owczar ­
ni. Su k a  w drodze  u rodz i ł a  parę szczeniąt .  N i e  mo­
gąc pi lnować i dzieci i owiec,  z os t awi ł a  pierwsze 
na drodze  w miejscu bezpiecznym, o dp rowa dz i ł a  
owce  do domu a potem pośpi eszyła  po szczenię­
ta,  k tó re  w p ys ku  do owczarni  przynios ła .  —  C e ­
bul a  nie woniałaby przyiemnie w bukiecie  dam­
skim,  ale mieć może wp ły w na woń kwiatów.  O -  
g rodoi cy  angielscy  d o św ia dc zy l i ,  że ruże i inne 
kwia ty  znacznie mocniejszy z»pa<h w y d a i ą ,  i t ś l i  
p rzy  nich zasadzoną i es t  cebula tak bl isko ie- 
dnak,  aby ta do ty k ał a  korzeni  krzewu.  —  W P a -  
r y i u  1 8 , 0 0 0  osób bywa codziennie w T ea t r ac h ,  
w L o n d yn ie  zaś gdzie ludność  dwa razy więk­
sza,  t y l k o  6 , 0 0 0  osób.  —  K to w y m y ś lił  k la sk a - 
c zy ?  Klaskacze nie są wcale nowym pomysłem.  
Is tniel i  oni iuż  za czasów R zyms kic h.  P i e r ws zy m 
us tano w icielem takowych b y ł  D a rg ju s  L u c in iu s  
iyiąe.y pod panowaniem W erona  i kFespazja.no. 
Kl askacze  pracowal i  wówczas nie dla a k to r ów  
lecz  dla mówców i  adwokat ów.  Nazywal i  się 
lu d i  coeni, obowiązkiem ich by ł o za danym zna­
kiem poklaskiwać. mówiącemu publicznie.  —  W  tea­
t rze  O deon  Ar tyśc i  hiszpańscy niaią dać 2 wi­
dowi ska ,  między niemi przedstawią  t raiedję Pana  
M a rtin e z  de la R osa. —  Fo r t ep ja ni s t a  Iire jszo k  
mianowanyl iapeimis t rzem d wo ru  W .Xcia  H eskiego.
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s  z  A R A D  A.
ii i teste  w spak ,  3cie wprost ,  nie w ś ro d k u  b y w a ią ,
I ugiej I trzeciej n iecJ, , j ę ludzie  w y s trzega ią .  

W szys tk ie  t akże  nie w ś l o d k u , o to si? za łożę;
o le nosi przy  sukni ,  p rzekouać  się może.

(W eszła Szarada  K o iysa n ie ) .

P R  Z Y J E C H A L I  do W A R  S Z A  W Y .
J e n e ra ł  T re a ib ic k i  G uberna :  C y w iln y ,  z Kalisza;  

Burman J e n e ra ł  Mai o r  z Ł ę c z ;  cy ; F r e d r o  J u s ty n a  
Dz: z Abramowie; Z a łu sk i  Lud: D z:z  G órzna ;  W ie lo -  
g ło w sk i  Jan  Dz: z P a p ro tn i ;  S w ie rczy ń sk i  W ale ;  Dz: 
z Z a k rz e w a ;  O r ło w s k i  Auast: O b y ;z D ę b in e k .

n o i m s s i E i i r i A .
Niżej p o dp isa ny ,  będąc  p rzez  3 miesiące z łożony  

Ci ężką  c h orobą ,  i z k t ó r e j  to rozg ło szo n o  źe u m a r ł  
lecz gdy  z ł a s k i  N A J W Y Ż S Z E G O  p r z y sz e d ł  dó 
Z d r o w i a  ) zajmuie się s wo i m W arsz ta tem ,  tuszy w i e c  
Sobie, że ła sk aw i  Pan o w ie  zaszczycający go swemi 
w z g l ą d a m i ,  i nadal  tychże  nie  o d m ó w i ą ,  
a-ry——-—y--, - -  _ S iw iń s k i ,  Krawiec.

| Ł . M U Ł Ł E l t - e t c 0 z B E l Ł Ł i w * !
p r z y  u U r y K r a k o w a k i e - P r w e d m i r ś e i e  N u 4 5  l '

jw d o m u  z w a n y m  R e z l e r a ,  „.„ią xa„ 0zst
don,esc Prześwietnej Publiczności  
szym , ,ż zaprowadzili w Mieście tntejszem
IflA Ł  m i l ^  p  O E C E Ł  AIS Y ,«
która 1UZ iest w stanie uskuteczniana ws-zelJJ 

^ k i c h  w tym rodzain ol)<talunków /.pośpiechem  
ji po cenach umiarkowanych, « przygotow anej  
tuz wieloliczoe próby, wkrótce, kompletny ' 

podobnych M alow ideł  stanowid 
M eych,  dla ocenienia produktu okazywane byćiE, 
H “ o gą;  nadto gdyby łaskawe Damy m i l u i ą c e i  
^ sztu k i  piękne, zaiąc się chciały mailowaniemm 
W odejmowaniem figur na porcelanie, i r h | |  
gfPrace przy wskazaniu ułatwiaiących s p o s o b ó w P  
Ojua naczymarh wypaleniem okażą się  utrwalone.
1  B I N ? V iVrT“l,,rn'’ "tworzyliśmy S K Ł A D l l

BTŁ f t s K i:E .J  P  O R C E L  \  -®a 
jajNlc 1  IITACSRYjśr Z D R O W I A
B I u t r z y m u ią c  c iąEU „  ,
lv] L I U  } o r  b e r w i s o w  S to lo
W  JC , o er l a ty ,  l , aWy j f n p „ d o b n y c h |  
| p r z e d m . 0 t „ » ;  r ó w n ie ż  w s z e lk ie  I V .  c z y  n i,  L  
**v4utecziie  w  zaofisip i . . ifrl i  n/| P i po cenach  uimarlkowa- fv

nych. Mamy takie piękny wybór Porcelano  
§ w y c h  U kraino  « \  O bratów  \ L itofanji.

S Z O P Y  nowe, k ro iem  p ła s z c z o w y m ,  p o k ry te  i* , 
•nem suknem szaraczkow em , s ,  do sp rzedan ia  za « ł .

d“  “ “ — i .  r . J s - 3 0 ,

P o t rz e b n y  G O R Z E L A N Y ,  do znacznych D ó b r  lecz 
ma byc  m e  żonaty  z P r u s ,  p r z y b y ły ,  o bzna jm iony  
ze znacznym w ydatk ,em .  W iadom ość  pod N r  1346

i A j rAy u i ' Cy M azow ieck i*j, »d 9 do 11 z rana 
fcą, OSOBA płc i  żeóskiej  , posiadająca  język i  

tudziez  muzykę,  zyczy sobie  umieścić  sie w iakiem 
pryw atnem  miejscu. W iadom ość  p rz y  u licy C h ło -  

ŁJ p o d N e 9 J 5 ,  u G ospodarza  domu Gondlaclia.
^  Są do sp rzedau ia  we wsi K om orow ie  

o Pot m i l iza  Raszynem , O W I E C  m ac io r  
Kotnycb rassy  popraw nej  w latach  4 5 
'  6, sz tuk 100. S K O P O W  te jże  samej 

r a sy ,  w latach  3, 4 i o, SItuk 10Q C H A R T Ó W  dw a 
p ra w d z iw y c h  ang ie ls ;  roczn iaków . Chcący  się z g ł o ­
sić, n iech  się uda  pod N r  405 R ra k o ;  P rz edm ;,  
dom S tan isze w sk iego, n a '2 m  p ią t rze ,  „ a p raw o

D ziś  rano zimna stopni 7. W czoraj w połu:  4 
' T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  12ty raz L u k r e c ja  B or- 

d z ja ,  p rzez  A rty s tó w  w ło sk ic h .

6 N o  w y  T e a t r  M e c h a n ic z n y  n a  Działyńskietn. 0

BaUt’ M ttam arfo tj 1  
Niżej  podpisany,  uwiadamia Szan: P u h l i c ^ o ś ć

p rzy jm u ie  w szelk ie  obstali ,nki M U Z Y C Z N E  ,,a V r -
seTa [ ?w “ ^ " f t e p j a n y  . S k rz y p c e ,  na Bale , W e-

p o d  Ń r  ć r  0 ^  “ ,0SZ W R , " kU S t a r e S °. . D a n e c k i.
V "  K a w ia r " ’ Prz T ro ? "  »I: Bie lański  i Danielew-
N rb 0 6 .  P a n n y  N ow a ko w sk ie  grać  i śpiewać będą 
. Uzls w now " za łożonej  Kaw iarn i  przy  uli; P r , l ;  , 
i Leszno w domu W .  P io t ro w s k ie g o ,  Nr 653 / ,  S E X  
l i s i  g rac  będxie. /•».

D zis w K aw iarn i  p r z y  u licy  D ług ie !  t,„ , i v-
na R u rach ,  familja L ie w a ld  g rać  będzie

Dziś w K aw iarn i  w domu Hejnikowski«A„ i:
Bielański Nr 609, P an n y  i , , -  g L :

Dzis w K aw iarn i  p rzy  uLBielańs-  i T ł  '  j
L ilpopa  Nr 600, Pann  v g r a  ' śn - ^ dn , ; ;  n • . . .  „ne g 1 sP>ewac będą.

w K aw iarn i  Nr 2 , 5  przy  ul: F r e t a  obok  handlu  
S zo ta reg o ,  familja F r y c z  g rac  będzie

Dziś w K aw iarn i  w Gmachu T e a  t r a ł :  od nli:  W i e r z -  
bowej, familja H u d le ro w g ra ć  będzie

Dziś w K a w ia rn i  p rzy  ulicy T rę b a c k ie j  obok domu 
w - S t a n k : ,  J P .  D a n e c k i z k o m p a n j ą  g ra ć  będzie .

Dzis w K aw ia rn i  w domu Boka przy  ul icy  Nowo- 
Sena to rsk ie j ,  P an n y  E ls t r a k  grać  i śp iewać będą.

J u t r o  u M alew skiego  p rzy  0 | : Bednarskie j  na Ś n ia ­
danie, m iędzy i n n e m i : Z a iąc ,  I n d v k fa s z e r o : ,  P ieczeń 
h u z a rsk a ,  Po lędw ica ,  K ap ło n k i .  K acz k i ,  F l a k i ,  R oz-  
b r a t l e , K o t le ty ,P o t ra w a 3Z ra z y ,  Zupa.  ——


